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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 25. Lipca.

P rzyb y ł  !u z D r e z n a ,  Baron R e d e n ,  
Król. H annow ęrsk i Minister Stanu, n adzw y-  
t ia y n y  P o se ł  i pe łn om ocny  Minister przy  
ŚU teysZym  dworze.

C. Rossyiski G eneralny K on su l w Gdań­
sku, Radzca Stanu T ę g o b o r s k i ,  odiechał 
“u Kolonii.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z, W a r s z a w y ,  dnia 21. Lipca.
W in c e n te g o  a Paulo w d. 19. b. ta. 

odzony był u roczyśc ie  w kościele S. 
P  tu  v- .C eleb ™wał J W .  Gutkowski Biskup 

J .  r L 8^,nini8,rował Sakrament birztno- 
"Cbgdaou^ icszcae b ęd s ie  U  i  BHfc

czystosc w dniu 22. w kaplicy ś .  Kazimierza,  
a w dniu 25. iako w  oktawę w kaplicy D z i e ­
ciątka Jezus.

W yiątek z lis tu  P .  A .  J . p isanego z  Krakowa  
przed, kilką, dniami. —  N ieu w ierzysz  Przyjacie­
lu iakiey rozkoszy d ozoa ie  serce w chwili,  
gdy ciekawe i badawcze o k o ,  spostrzega tu 
w każdym przedm iocie n ie o c e n io n e  śwladki 
l iczn ych  wypadków o y czyzn y  i zm ie n n e  iey  
k ole ie .  Przybywaiący podróżny chętn ie  udJ- 
i e  s ię  w rozmaite strony miasta, które p o ło ­
że n ie m  u l ic ,  kształtem sw oich  b u d ow li ,  i 
wielką liczbą św iątyń, oznayrnia w szędz ie  
nietylko dawność i świetność przeszłości,  ale  
nadto w zniosłą  oy có w  naszych pobożność dla 
którey wspierani dzie lną  r ę k ą  N ieb ios,  przez  
ty le  wieków  zadziwiając świat cu d ow u em  
tnęztw em , utrzymywali świetność ley Stolicy 
1 całość narodu. Kto widział W ło c h y ,  dla  
tego^nieskończenie iest przyiem ną rzeczą wi­
dzieć  obok KarpatóW dawne miasto iak gdy.  
by czaruiącą ręką p rzenies ione z  okolicy  
A p e n in ó w .  K w ia ł;  bow iem  ukrytych da-



c h ó w ,  Siniało w y B k a l u i ą c e  o k a p y ,  f r o n t y  
■właściwego n i e g d y ś  w ł o s k i e g o  s t y l u ,  w e y -  
Ście,  po r tyk i ,  p o d w ó r z a ,  z a n i e d b a n e  o d ś w i e ­
ż a n i e  d o m ó w ,  k tó r e  w ty in  t y lko i e d y n i e  r a ­
z i e  w ie l e  d a w n y m  b n d o w o t n  d o d a i e  w d z i ę ­
k u ;  wszys tko  to r a z e m  t aki e c z y n i  w r a ż e n i e  
n a  ' u m y ś l e ; i i  t e n  p o m i m o w o l n i e  b ł ą d z i  na- 
p r z e r a i a n ,  m i ę d z y  p i ę k n e m i  W i o c h  o k o l i c a ­
m i  i l u b y m  n a d d z i a d o w  n a s z y c h  s i e d l i s k i e m .  
U c z u c i e  z t ąd  p r z y j e m n o ś c i  w ię k sz eg o  i e s z c z e  
d o c h o d z i  s t o p n i a  w c h w i l i ,  k i e d y  o k o  s p o ­
g l ą d a  n a  z i e l o n e ,  z e w s z ą d  o t a c z a j ą ce  mia s t o  
g ó r y ,  i o k r y t e  ł a g o d n y m  b ł ę k i t e m  sz czy ty  
K a r p a i ó w ,  p o r ó w n y w a i ą c  t a k o w e  z w yn io s ł e -  
m i  k sz t a ł t a mi  A l p  i A p e n i n ó w .  O  i ak że  
w s p a n i a ł y  ich ies t  w i d o k !  L e c z  p i e r w s z e  
d r o ż s z e m i  i e s z cze  są d l a  n a s ,  bo  w ś ró d  n i c h  
w z n o s z ą  s i ę  w zg ó r za  K r a k u s a ,  W a n d y ,  K o ­
śc iu sz k i ,  i k ażda  czę ść  z m i e s z a n ą  ies t  z n i e o -  
oenho ne rn i  s z c z ą t k a m i  p r z o d k ó w .  W ś r ó d  
p r ę d k i e g o  d la  k ró tkośc i  c zasu  z w i e d z a n i a  r o ­
z m a i t y c h ,  p a m i ą t e k ,  z a b y tk ó w  i o so b l iw oś c i  
t ego  m i a s t a ,  u y r z a ł e m  s i ę  n i e s p o d z i a n i e  
w ś r ód  p i ę k n e y  p l a n t ac y i  którą  t r o sk l iw i  m i e ­
s z ka ńc y  o to cz y l i  z e w s z ą d  p r z y ć m i o n e  s taro-  
Śeią s w o j e  m u r y .  Są  to p i ę k n e  a l c i e ,  z d r z e w ,  
z  u f ó w n a n y c h  u l i c  i t r a w n i k ó w  n a o k o ł o  m i a ­
sta , s ł u ż ą c e  d o  p r z e c h a d z k i  i o z d o b y .  J a ­
k o ż ,  b rc  p i ę k n i e y  n i . ezdai e  s i ę  h o ł d o w a ć  
o w e y  ś w i t t u e y  d a w n o ś c i  s t o l i cy  iak ta m a i o r 
wS z i e l o n o ś ć ,  która  n a y w i t r n i e y s z y t u  i n i e ­
o d s t ę p n y m  za w s z e  d a w n y c h  za b y t k ów  zwy kła 
b y ć  t o w a r z y s z e m .  O n a  to w te nc za s  n a w e t ,  
k i e d y  n i e w d z i ę c z n o ś ć  p o k o l e ń  d o z w a l a  u p a r 
tkać p a m i ą t k o m  w r u i n y ,  o s ł a n i a  ie w i e ń c z o ­
n y m  i p r z y i a z n y m  l i ś c i e m  p r z e d  s r o g o śc i ą  
m s z c z ą c y c h  ż y w i o ł ó w .  Myśl  w ięc  ta iys t  
s p r a w i e d l i w i #  g o d n ą  u w i e l b i e n i a ,  r ó w n i e  iak 
h ł U ż c a  w d z i ę c z n o ś ć ,  s z cz eg ó l p i e y .  t r u d n i ą ­
c y m  s i ę  i ey  u z u p e ł n i e n i e m .  P o s t ę p u i ą c  
w c i e n i u -  t ych  d r z e w  k tó ry  s p r a w i e d l i w i e  za 
w d z i ę c z n y  w ie n i e c  m i ło ś n ik ó w  s to l i cy  p o c z y ­
tać m o ż n a 5 s t a n ą ł e m  p r z e d  o w ą  w y n i o s ł o ś c i ą  
k tór a  i e s t  z d o l n ą  s p r a w i ć  n a y w y ź s z e  u u i e s i e r  
n i a  du sz y .  P a t r z a ł e m  na  s zczy ty  W a w e l u ,  a  
p r z e b i e g a i ą c  m y ś l ą  d z i e i e  o y c z y s t e ,  w s p o m ­
n i a ł e m , "  i l e  r a z y  te m u r y  by ły  św ia d k a m i  
t r y u m f ó w  i s k ł a d a n y c h  h o ł d ó w ,  iak d z i e l n y c h  
o k r y w a ły  K r ó l ó w ,  i iak p a d  m ę ż n y m i  p a n o ­
wa ły  p r z o d k a m i  w tenczas k i e d y  temi .  Karpa­

t a m i  a ż do  b r z « g ó w  m ó r z a  c i skal i .  N i e s t e t y  
p r z e z  d ł u g i  c za s  te  m u r y  ś m i e r t e l n y  tylko 
d a w n i e y  s w o ie y  ś w ie t n o ś c i  p r z e d s t a w i a ł y  w i ­
d o k . . .  L e c z  g dy  tak u b o l e w a ł e m  n a d  z n i ­
s z c z e n i e m  n a y p i ę k n i e y s z e y  K r ó l ó w  n a s z y c h  
pa m i ą tk i ,  s p o s t r z e g ł e m  O b y w a t e l a  k tó ry  z b l i ­
ż yw sz y  s i ę  d o  m n i e ,  p o  u p r z e y m e m  p o w i t a ­
n i u  r z e k ł :  „ Z a p e w n e  i ako  p t j l e g ł y  m i e s z k a ­
n i e c  P o l s k i ,  d z iw i s z  s i ę  t y m  g m a c h ó w  z n i ­
s z c z o n y m  i u p a d a i ą c y r n ,  i e że l i  fitięc ptozwo-  
l i sz  o k a ż ę  m u  r o z m a i t e  z a m k u  t e go  cz ę śc i . “  
C h ę t n i e  p r z y i ą ł e m  o ś w i a d c z o n ą  g r z e c z n o ś ć  a 
r o z w a ż a j ą c  iak n a y p i l n i e y  s t a n  b u d o w y ,  z d z i ­
w i o n y  z o s t a ł e m  ro z m a i t o ś c i ą  a r c h i t e k t u r y ,  
k tó r ey  d o  8 m i u  n a l i c z y ł e m  w y d a t n y c h  i o d ­
m i e n n y c h  k sz t a ł t ów  w ła śc i w y ch  r o z m a i t y m  
e p o k o m  b u d o w a n i a .  N a y b a r d z i e y  iedr i ak  
z d a w a ł a  mi  s i ę  g o d n ą  z a s t a n o w i e n i a  c zęść  
n a y d a w n i e y s z a  która  z n a y d u i e  s i ę  p r zy  w c h o ­
d z i e  k a t e d r a l n e g o  kośc io ł a .  J e s t  to kon6t r t l k-  
cy a  n a y ś w i e i n i e y s z e y  e po k i  G o t y c k i e g o  s t y ­
l u ,  z a r ó w n o  d o k ł a d n a  p o d  w z g l ę d e m  sk ł a d u ,  
iakotc-ź m i ł a  ze  w z g l ę d u  s w o i e g o  k r o i u ,  k tó­
r e g o  w ty m  s p o s o b i e  zb y t  m a ł o  z n a y d u i e m y  
p r z y k ł a d ó w  w ś w i ą t y n i a c h  ś r e d n i c h  w ie kó w .  
L e c z  n i e w i a d o m o  i ak im  s p o s o b e m  w in n y c l ł  
c z ę śc i a c h  g m a c h u  o k r y t ą  zo s t a ł a  w n a s t ę ­
p n y c h  cza s ac h  i n n e g o  r o d z a i u  k sz t a ł t ami .  
M a ł a  t y lko  czę ść  z p r z e c i w n e y  s t r o n y  z a m ­
ku  o k a z u i e .  s i ę  i e s z cz e  t e y źe  k o ns t r u kc y i .  
L e c z  g d y  w ś r ó d  tak p r z y i e m n y c h  b a d a ń ,  p o ­
c z ą ł e m  o b i a w ia ć  i no i e  u b o l e w a n i e  n a d  o b e ­
c n y m  s t a n e m ;  s z a n o w n y  O b y w a t e l  r z ek ł :  
„ p r a w d a  iż to iest  s m u t n y  o b r a z ,  w id z i e ć  tak 
z r u y n o w a n e  K r ó l ó w  n a s z y c h  p a m i ą t k i ;  l e c z  
z d r i i g ióy  s t r o n y  o ży w i ł a  na s  n a d z i e i a  od  
c h w i l i ,  g d y  p a n u i ą c y  dz i ś  n a d  Po l s k ą  M o ­
n a r c h a  ucz c i ć  ka za ł  w s p a n i a ł y m  g r o b e m  
ś m i e r t e l n e  s zczą tk i  J a n a  I I I .  w W a r s z a w i e  
i ako  s w o i e g o  p o p r z e d n i k a .  O n  t y m  s p o s o ­
b e m  wla ł  w s e r c a  n a s ze  n a d z i e i ę ,  iż to  s i e ­
d l i sko  n i e  i e d n e g o ,  l e c z  w ie lu  K r ó l ó w  r ó ­
w n i e  p o z y s k a  u d z i a ł  K r ó l e w s k i c h  i e g o  w z g l ę ­
d ó w .  G m a c h y  te iak ów  .Rzymski  K a p i t o l  
p r z e z n a c z o n e  być  m a i ą  n a  s p o k o y n e  M u z  
s i e d l i sk o  i  p o w a ż n e  S e n a t u  o b r a d y ,  iaki  ies t  
o b y w a t e l i  n a s z y c h  z am ia r .  Z a l e d w o  p r o i t k t  
z a c h o w a n i a  o d  r u i n y  t y c h  d r o g i c h  pa m ią t e k ,  
zo s t a ł  w i a d o m y  p u b l i c z n i e ,  n a ty c h m ia s t  z n a ­
l a z ł y  się  w p ływ y , k tó r e  chociaż niewielkie
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w p ra w d z i e  są d o tą d ;  wno s ić  iednalc należy 
| . Pr z y po mo cy  t ego r o d u ,  kióry z tak wiel­
kim zapa łem dob i i a  się o sposobność  w z n ie ­
s ienia  wieczney pamiątki  swoie rnu  W s k r z e ­
s ic i e lowi;  m u ry  W a w e l u  okrywaiące  śm i e r ­
t e lne  reszty tylu s ł a w nyc h  p o pr ze d n ik ó w  pa- 
ł iu i ącego  dzi ś  M o n a r c h y , n i e p ozo s t aną  dlu- 
żey w u p o k o r z o n e y  postaci .46 Z ad o w o lo n y  
r ó w n i e  widok iem d ro g i eg o  za b y t ku ,  iakoteż 
poc ieszającą  now iną ,  wśród oświadczeń  wdz ię ­
czności  ; p o że g n a ł em  sz a n o w n e g o  O by wate la ,  
Udaiąc s ię  w i n n e  s t rony  in le recsu iącego  t e ­
go miasta,  ( K u r y e r  W a r s z a w . )

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  15. L ipc a .

Z  w yb o ró w  które s ię  ro zp oc zę ł y  dn ia  12. 
tu. b. w o d r o c z o n y c h  do  t ego dn ia  z g r o m a ­
dz e n i a ch  o b w o d o w y c h  20 D e p a r t a m e n t ó w ,  
Zostały do tąd o g ło sz on em i  n a s ię p u i ąc e :  f )

>1. obw.  E x  De p .  G en .  M a th ie u  D u ­
m as ,  K an d .  op.  *

2. obw ,  E x  Dep .  G e n .  D er m a rę ay ,  
K an d .  op.  *

3. obw.  Ex -D ep .  P.  E u z e b i u s z  Sal-  
v e r t e ,  Kand .  op.  *

4. obw.  E x  D e p .  P ,  Corce l le s ,  Kand ,
P a r y ż ,  <( op.

5. obw.  E x - D e p .  B a r o n  S c ho n en ,  
K a n d .  op ,

6. obw.  E x - D e p ,  P.  Cha rde l ,  Kand .  
op.  *

7. obw.  E x  D e p ,  P .  Bavoux ,  K a nd ,
op.  *

8. obw.  E x D e p .  P .  K ar o l  D u p in ,  
\  K and .  op.  0

P o n t o i s e ,  E x - D e p .  H r .  L a m e t h ,  K. o p ,  * 
C o r b e i l ,  E x - D e p .  P.  B e ra r d ,  Kand .  op .  *  
M o n t f o r t - )  E x  - D e p .  Bar.  L e p e l l e t i e r  
1’A m a u r y , /  d ’A u l n a y ,  K an d .  op.  * 
V e r s a i l l e s ,  E x - D e p .  P .  Be k in  de  V e a u x ,  

Kand .  op.  *
M  e a u x , E x - D e p .  G e n .  Margrab ia  Lafaye t t e ,  

K a nd ,  op.  *
P r o v j n s ,  E x - D e p .  Jerzy  L af ay e t t e ,  K a n d .

+) DcputOT'anjcIi’ U6ny
za

M e ł u n ,  E x - D e p .  P .  Ba i l l io t ,  K a n d .  op.  *
B a y o n n e ,  E x - D e p .  P.  Lal i i t te ,  K a n d .  o p . *

W y m i e n i e n i  p ow yźe y  D e p u to w a n i  D e p a r ­
t a m en t u  Sekwany  zostal i  znacz ną  g łosów wię­
kszością obran i .  W  p ie rwsz ym tu te y s z y m 'o b ­
wodz ie  w y bo ro w ym  o t rzymał  K a n d y d a t  op-po- 
zycyi  ( G e n e r .  D u m a s )  1222, a K and yd a t  mini -  
s t e rya lny  ( A d m i r a ł  D u p e r r e ,  k tórego G a z e t a  
F r a n c y  i lak eiłui.e i us i lnie po leca ła )  tylko 
193 k r esek ;  w d r u g i m  o b w o d z i e  K a nd .  op.  
miał  1133,  mini st .  104; w 3. ob w o d z i e  Kand .  
op.  I 2 3 7 i  min.  146;  w 4. obw.  Kand ,  o p ,  J 1 7 4 , 
m in .  151;  w 5. obw.  Kand .  op.  913 ,  min .  
6 6 ;  w 6. obw.  Kand .  op.  8 3 2 , m in ,  2 9 8 ; w 7. 
ob w ,  K a n d .  op.  746,  min .  389;  u ako n i ec  
w 8- obw.  Kand .  op.  366, min .  164, W  W e r ­
s a l u  P .  Ber l in de  V e a u x  z 422 g łosów o t rzy ­
mał  3 3 r. W  M e a u x ,  iak G a z e t a  F r a n ­
cy  i d o n o s i ,  został  Gen-. La fay e t t e  p raw ie  
i e d n o m y ś lu i e  z n o w u  o b r a n y m ;  takio syn  ie- 
go  tniał  w P r o v i u s  zn a cz n ą  większość za 
sobą .  Z  221 D e p u t . ,  którzy g łosowal i  za ad­
r e s e m ,  o b r a n o  iuź 141.

Mi ęd zy  o b r a n y m i  do tąd  D e p .  uw aż an o  za­
p e w n e  trzy razy nazwisko  V i l l e n e u v e ;  n ie  
oz na cza  to i e dn ak  b y n a y m n ie y  po t r ó y n y g o  
w y bo ru  i e d ne g o  i tego sa me go  D e p , ;  a l bo ­
wiem z g r o m a d z e n i e  o b w o d o w e  w V e s o u l  
ob ra ł o  z n a n e g o  G e n .  D yre k to ra  P ocz t ,  P a n a  
V i l l e n e u v e ,  wielkie z g r o m a d z e n i e  w V  a r  
ma iącego  takież naz ivizko Prefekta D ep a r t ,  
p ó ł n o c y ,  a wielkie  z g r o m a d z e n i e  H e r a u l ł  
Ma rgr .  V i l l e n e u v e ,  Po d p re f ek ta  o b w .  B e ­
ziers.

W  d z i en n ik u  m in i s t e ry a ln y m  w y c h o d z ą ­
cym tu o d  sześciu może  t y g o d n i ,  pod ty tu ­
ł e m :  „ l a  C o n l r e - R t v o l u t i on 46 czy tamy,  co 
n a s tę p u i e :  „ S ł y c h a ć ,  iż m ię d z y  naszy m a
ang ie l skim r z ą d e m  w aż n e  z a m i e n i o n o  noty.  
P o d o b n o  rząd angielski  p rzeds tawi ł  n a s z e ­
m u ,  iż w p ie rwszych ,  od n os z ąc y ch  się d o  
wo y ny  z A l g i e r e m  u k ła d a c h ,  oświadczy ła  
F ' rancya,  źe ma  tylko zamiar ,  pomśc ić s ię  na  
D e j u  za b ez cz e l n ie  p rze z  n ie go  w yr z ąd z on ą  
ko r on ie  z n i e w a g ę ,  p r zeznacza iąc  tym k o ń ­
c e m  tylko 10,000 lu dz i ;  — że późn iey  oz n s y -  
m i ł  gab ine t  T u i l l e ry i sk i ,  iż każe 20,000 l udz i  
wsiąść na ok r ę t y ,  dla tem więk6zey p e w n o ­
ści sku tku ,  a i edn ak  na reszc ie  p o d o b a ł o  m u  
s i ę ,  n i e  powiedz iaws zy  d o  n ik og o  s łowa  ie-
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drvego, wyprawić zupełną i l i czną  a r m i ą ;  —  
i e  tera* D e y  n ie ty lko  o d e b r a ł  na l eż y tą  aa 
o b r a z ę  F ra nc y i  chłos tę ,  lec* że nawe t  stolica 

■Jego dostała się w ręce F r a n c u z ó w  i i e  tym 
sp o s o b e m  wyp ada  k o n i e c z n i e ,  oz na cz yć  nie* 
b a w n ie  dalsay los tego zaboru ,  k tórego t rwało 
p r z e i  F r a u c y ą  pos iadan ie  nad w erę ży  toby 
w rzeczywis tości  int eressa  A n g l i i ,  która za ­
t em n ie  m o ż e  p o d  ż a d n y m  w ar u n k ie m  d o p u ­
ścić r a l o i e n i a  osady f rancuzk iey  na b rze gac h  
af rykańskich.  N a  tę u r z ę d o w ą  n o tę  miał  g a ­
b in e t  f r ancuzki  o d p o w i e d z i e ć ,  iż wyprawa  
p r z e c iw  A lg ie ro w i  została p rzeds ięwz ię tą  za 
z n i e s i e n io m  się ze wszystkiemi  mocars twami  
i w iu t e res i e  E u r o p y  i eh r z eś c ia ńs tw a , ź s  
E r a n c y a  sam a  mia ła  p rawo s t anowić  o ilości 
woysfc po t r z e b n y c h  d o  tego  c h w a le bn e go  
p r z e d s ię w z ię c ia ,  źe  w y n a g r o d z e n i e  F r a n c y i  
za  zn a c z n e  na k ł ady  iesl  6 łusznetn i sprawio-  
d l i w e r a ,  i n a k o n i e c ,  że  Król  F r a n c u z k i ,  d a ­
l eki  od  tey m y ś l i ,  iżby iakikolwiek bądź  r e ­
zul ta t  tego  zaboru ,  Btać s ię  miał  p o w o d e m  do 
na r u sz e n ia  p rawa n a r o d ó w  E u r o p y ,  gotów 
i t s t  o w s z e m ,  o d d a ć  rzecz tę p o d  rozs t rzy-  
g n i e n i e  K o n g r e s u ,  p o d o b n i e  iak s ię  to n i e ­
gdyś stało w zg lę d em  N e a p o l u ,  P i e m o n t u  i 
H i s z p a n i i .  —  G ab in e t  angielski  miał  na la  
o d p o w ie d z ie ć  , i i  u rocz yśc ie  protes tuie p r z e ­
ciw o d d a n i u  pod  d ec y zy ą  K o n gr e su  kwestyi ,  
o b c h o d z ą c e y  s sc ze g ó łn ie y  i g ł ów nie  W .  B r y ­
t a n i ą ,  którey h a n d e l  na ś r o d z i e m n e m  m o r z u  
d o z n a łb y  uszcze rbku p r ze z  za łoż en i e  w A l ­
g ie rz e  f rancuzk iey osady ha n d l o w e y .  —-- Mi-  
n ie t e r yum  f rancuzkie  mia ło  na tę os ta tn ią  n o ­
tę, ba r d z o  do b i t n ą  dać  od p ow ied ź .  D o d a i ą  
• lu tego ,  i i  Xżę  L a v a l - M o n t m o r c n c y  został  o d ­
w o ła ny m ,  i że H r .  R a y n e v a l ,  ob ec n i e  w W i e ­
d n i u ,  pos łany  b ęd z ie  w i e g o m i e y s c e . "  —  G a ­
z e t a  F r a n c y i  robi  do po w yżs zeg o  a r tyku łu  
taki p rzyp i s :  „Na ywi ęks zć y  części  szczegu-
lów u d z i e l o n yc h  p rzez  d z i en n ik  l a  C o n t r ę -  
R e v o l u t i o n ,  iuż dla tego n ie  da i e ray  wia­
r y ,  iż p o d ł u g  n ich powied z ie ć  mia ł  g ab i ne t  
ang ie l sk i ,  Że D e y  o d e b r a ł  ch ło s tę ,  n a  iaką 
bezcze ln ośc ią  swą zas łuży ł ,  i ż« ś rodkowy 
pun k t  iego posiadłośc i  dostał  s ię  w nasz.e r ę ­
ce.  T y m  s p o s o b e m ,  no ta  w mow ie  będąca ,  
mus ia łaby  była p r ze d  wy padk iem wyprawy,  
być  w L o n d y n i e  na p i san ą  i nawet  p rze d  ty m ­
że do P a r y ż a  p rzys łaną .  Jakko lwiek  bądź,

K ró l,  zdan iem  n a sz e m , uczyni wszystko, co
b ę d z ie  z g o d n e m  z  do s to ie ńs t w em  iego  koro ­
ny  i i n t e r esa mi  iego p o d d a n y c h . “

Z  T u l o n u  d o n o s z ą  p o d  d n ie m  9. m. b .:  
„ P o d o b n o  woyska nasze  zna laz ły  w pałacu 
D e j a  ska rb z 55 mil .  ( n i e w y m i e n i o n o  czy Pia- 
st rów lub  F r a n k ó w . )  P o m i ę d z y  osw ob od zą -  
n e m i  o s o b a m i  z osady b r ygów „ S i l e n e "  i 
„ A v e n t u r e "  z n a y d u ie  s ię  u k i e  miany  za za ­
b i t ego  P.  C h a b r o l ,  sy n o w ie c  by łeg o  M i n i ­
stra morsk iego .  —  P o d o b n i e ż  oko ło  1 0 0 G re ­
k ó w ,  którzy od  d a w n e g o  iuź czasu usychal i  
w w ięz ie n i u  a lg ie r sk i em ,  w ł a ńcu ch y  okuci ,  
i 17 Riaytków pap iezk ich z Civ i t avecch ia ,  zo ­
stali p rze z  na s zy c h  z n ie wol i  b a r ba rzy ńcó w  
o s w o b o d z e n i . "

Z  o śm i u  m ł o d y c h  l u d z i ,  k tórzy  w skutku 
p o p e ł n i o n y c h  bezprawiów w o g ro dz ie  Pała is  
R o y a l  podczas  d a n e g o  wielkiego fes tynu  dla 
N N .  Kró les twa Sycyiiyskicl i ,  d o  są d u  byl i  
p o c i ą g n i e n i ,  zos tało wczora 6ciu o są d z o n y c h  
n a  więz ien ie  1— 3 dn i  i zap łacen ie  kary p ie-  
n ię ż n e y  15— 50 F r . , 7,my u legł  karze  pienię* 
Żney iG Fc- a gmy został  u w o ln io n y ,

Z d n i a  16,  L i p c a .
N a  wniosek  Min i s t r a  morsk iego  rozkaza ł  

K r ó l ,  ażeby  okręt  l i n iowy „ la  P r o v e n c e " ,  
n a  k tó rego pok ładz ie  p o w ie w a  ba n d e ra  ad-,  
miralska,  nazy wał  s ię  w przysz łośc i  „ A l g i e r " .

M in i s t e r  morski  od e b r a ł  o d  Pre fek ta  m o r ­
sk iego w T u l o n i e  nas tępu iącą  dn ia  13. m.  b. 
d a t o w a n ą  t e l egraf iczną d e p e s z ę :  „ Z a w in ę ło  
tu dzi s ieyszego  ra n a  5 o k r ę tó w ,  k tóre d n ia  
6. A l g i e r  op u śc i ł y ;  n i e p rz yw ioz ły  o n e  ż a ­
d n y c h  d e p e s z ,  l ecz  tylko 8Óciu z o w y ch  lu ­
dz i ,  którzy do zna l i  rozbic ia  na brygach 
„ A v e u t u r e "  i „ S i l e n e " .  Starać się bę d ę  o 
za rad ze n i e  i c h  p o t r z e b o m . "

G a z e t a  F r a n c y i  do no s i  o p o d n ie s i e n iu  
się pa p i e r ów  pu b l i c zn y c h  n a  w iad om o ść ,  iż 
p o d ł u g  sp i s a n e g o  inw en ta rz a  zna laz ło  s ię  
w ska rb ie  D e ja  8.2 mil ,  w złocie.  ( P o d ł u g  
in n y c h  wiadomości  wynosi  zna le z i o n a  s u m ­
ma  ok o ło  50 mil .  ci ężkich P i i 6 t r ó w ,  coby  
cz yn i ło  250 mi l . F ra nk ó w .  N a  g ie łdzie  chcia­
n o  w ie d z ie ć ,  iż p o d łu g  o d e b r a n e y  telegrafi-  
ez n ey  wiad om ośc i ,  okaza ło  s ię  z p ie rwszego  
inw en t a rz a  że  z n a le z i o n e  z ł o to ,  r achu iąc  
w to wartość o k rę tó w ,  d z i a ł ,  amun i c y i  wo-  
i e n n e y ,  kosz towności  i t. d.  wynos i  98 mil .)
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S z t a f e t a  a l g i e r s k a  z a w ie r a  n a s t ę p u j ą c e  
o w o s c i :  , , P o w i a d a j ą ,  i£ 3 — 4000  l u d z i  z tu- 

e y mi l i c y i  o p u śc i l i  n o c n ą  p o r ą  A l g i e r ,  
W *a®i_arze p r o w a d z e n i a  d a l s ze y  w o y n y w g o -  
/ ? l  •’ * n<uveS °  D e j a  ob r a l i ,  —  Z a ło g a
A l g i e r u  s k ł ad a  s i ę  z 8000 l u d z i  p i e c h o t y ,  30 
Ż a n d a r m ó w  k o n n y c h  i 100 s t r z e l c ó w  k o n ­
n y c h .  —  A d m i r a ł  D u p e r r e  każe  m i e ć  b a c z n a  
o k o  n a  2 f r e g a t y ,  z  k tó r y c h  i e d n a  an g i e l s ka ,  
d r u g a  h o l e n d e r s k a ,  a k tó r e  w po rc i e  a l g i e r ­
sk im n a  ko t w icy  s o ł y .  D o m y ś l a i ą  s i ę ,  iż n a  
i ch  p o k ł a d z i e  z n a y d u i e  s i ę  c zę ść  sk a r b u  D e -  

a m i a n o w i c i e  i e g o  d y a m e n t y  w ie lk i ey  
Wartośc i .45
. D z i e n n i k  h a n d l o w y  o g ł a s z a  n a s t ę p u -  
H c e  w i a d o m o ś c i  z A l g i e r u :  „ T y l k o  8000
■krancuzów w esz ło  d o  A l g i e r u .  K o m e n d a n ­
t e m  t w i e r d z y  m i a n o w a n y  ies t  B e r t h i e r ,  a i e -  
®e n  z  i n ż y n i e r ó w  o d  m a r y n a r k i ,  D y r e k t o -  
r ®tn p o r t u .  A r s e n a ł y  s ą  d o b r z e  z a o p a t r z o ­
n e .  J e d n a  f r ega t a  s toi  w p o r c i e ,  d r u g a z n a y -  

*e  8*ę na  wa r sz t ac i e ,  O b o z  f r a n c u z k i  ies t  
Eap e ł n i o n y  A r a b a m i ,  o f i a r u j ą cy m i  s w e  za-  
P*sy,  D z i w u j ą  s i ę ,  i i  z i  n i c  p ł a c ą ,  a o d e ­
b r aw szy  p i e n i ą d z e ,  p ad a i ą  na k o l an a  i o k ry -  
W s t ą . z i ę m i ę  t w a rz ą .  W  m i e ś c i e  t a ń c u i ą A r a -  
- ' o w ie , s ł y sz ąc  n a s zą  t n uz y kę  p u łk o w ą .  M ę ź -  
**yzn i  i k ob i e ty  t i p a d u i ą  n i e u s t a n n i e  d o  n ó g

>wie, s ł y sz ąc  n a s z ą  m u z y k ę  p u łk o w ą .  M ę ź -  
yzn i  i k o b i e t y  l i pa i l u i ą  n i e u s t a n n i e  d o  r ' 

jWonn z w y c i ę z c o m ,  k t ó r ych  ł a g o d n o ś ć  w 
d z i w i e n i e  i ch  w p raw ia .  S ły ch ać ,  2e i n ż y n i e ­
r ow ie  z a c z y n a j ą  i u i  n a p r a w i a ć  w a r o w n i ę  C e ­
sar za .55

D z i e n n i k i  p r o w i n e y a l n e  d o n o s z ą  wc i ąż  o 
W y n u rz e n i a c h  r a d o s n y c h ,  z i a k i e m i  p o  m ia -  
81»ch p r z y j m o w a n o  w i a d o m o ś ć  o  w z i ę c i u  A l ­
g i eru .  *

D o w i e d z i a w s z y  s i ę  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę -  
f*n yc l i ,  iż ma tk a  may tka  z o k r ę t u  „ S u r v e i l -  
.bt tc, k tó ry  p o d c za s  na t a r c i a  na  Sidi  F e r u c z  

p i e r w s zy  zos t a ł  r a n i o n y ,  w t i i e s z cz ę ś l iw em  
• n a y d u i e  s ię p o ł o ż e n i u ,  kazał  iey w y p ł ac i ć  

F r .  O t w o r z o n a  n a  ko rzyść  tey k ob i e t y  
f r a n k  * w m ‘e ści e A u r a y ,  p r z y n i o s ł a  i uż  270

z  a z e t a  F r a n c y !  z a w ie r a  co  n a s t ę p u i e :  
m a s z €Wll ' °  m ° ż e m y  1 iż i e d n e g o  6łowa n i e -  
„ * p r a w d y  w tein ws zys lk i em,  co  wczo ray -
Siua?!**6 ' 3! f ozg ło s i ł y  o  n o c i e ,  k tór ą  L o r d  
rou  Vv'  *C , n ' a® g a b i n e t o w i  T u i l l e r y i s k i e -  

* “ r ęc z  m o ż n a  n i e w i e r z y ć  w ie ś c i om .

k tó r e  n i e z a n i t d b u i ą  r o z s i e w a ć  d z i e n n i k i  o  
sk u tk ac h  w z i ę c i a  A l g i e r u . *  —  P o d o b n i e ż  wy- 
s ł owi a  s i ę  w t y m  w z g l ę d z i e  C o d z i e n n i k .  
„ D o  t ey  chw. J i  —  m ó w i  o n  _  n i e p o d a t  
ni kt  z a d n e y  n o t y  r z ą d o w i  w z g l ę d e m  w z i ęc i a  
A l g i e r u ;  K r ó l o w i  f r a n c u z k i e t n u  w o l n o  i e s t  
z u p e ł n i e  c z y n i ć ,  co  s i ę  p o d o b a  c z y n i ć  w i e l ­
k i e m u  M o n a r s z e ,  c h c ą c e m u  s i ę  p o m ś c i ć  w y .  
r z ą d z o n e y  i nu  z n i e w a g i ,  i g a b i n e t y  d o t y c h ­
cz a s  o  t y l e  t y lko  s i ę  s p r a w ą  w z g l ę d e m  A l g i e ­
r u  zay tn o w a ł y ,  o  i l e  s i ę  d z iw i ł y  e n e r g i i ,  z  l a ­
ką  b y ł a  p o p i e r a n ą ,  i o  i l e  p o c h w a l a ł y  r e z u l ­
t a t y ,  i ak i e  m i e ć  m o ż e . 45

O t o  s ą  d a l s ze  w y b o r y  D e p u t o w a n y c h ,  u s ku ­
t e c z n i o n e  n a  o t w a r t y c h  d n i a  12. m .  b. z g r o ­
m a d z e n i a c h  o b w o d o w y c h :
B l o i s ,  E t t - D e p .  B a r o n  P e l e t ,  K a n d .  o p .  * 
Y e n d ó m e ,  E x - D e p .  P .  C r i g n o u - B o n v a l -  

i e t ,  K a n d .  o p .
L e M a n s ,  P .  V a u g u y o n ,  K a n d .  o p .  
M a m e r s ,  E x - D e p .  P .  C a m i ł l e  P e r i e r ,  K a n .

op*
L a  E l e  c h e ,  E x - D e p .  P .  B o u r d o n  d u  R o -  

c h e r ,  K a n d .  op .  *
S t .  C a l a i s ,  E x - D e p .  M a r g r .  D u i l o n ,  K a n d .  

op. 3
M a y e n n e ,  E x - D e p «  P .  P r o s p e r  D e l a u n a y ,  

K a n d .  op .  *
C h a r t r e s ,  E x - D e p .  P .  B u s s o n ,  K a n d .  o p .  *  
N o g e n t -  \  E x - D e p .  J? .  F i r m i n  D i d o t ,  
l e  R o t r o u . J  K a n d .  op .  *
E v r e u x ,  E s  D e p .  P .  D u m e i l e f ,  K a n d .  o p .  * 
P o n t a u d e m e r ,  E x - D e p .  P .  L e g e n d r e ,  

K a n d .  op .  *
B e r n a  y ,  E x - D e p .  P .  D u p o n t  ( E u r e ) .  K a n d .

op. ~
L e s  A n d e l y s ,  E x - D e p .  P .  B i g n o n ,  K a n d .

op . *
R o u e n  f r o b w - E * D e p .  P .  M a r t i n ,  K . o p . *  

’ \ 3 . -  -  P .  P e t o u ,  K . o p . *
L e  H a v r e ,  E x - D e p .  P .  D u v e r g i e r  d e  H a u -  

r a n n e  , K a n d .  oj i .  #
Y  v e t o t ,  E x - D e p .  P .  M a r c i n  Laff i t t e ,  K a n d ;  

op .  *
D i e p p e ,  E x - D e p .  P .  B e r i g n y ,  K a n d .  o p .  »  
N e w c h a t e l ,  E x - D e p .  B a r . T I e l y  d ’O i s s e l .

K a n d .  op .  *
C h a l o n s ,  E x - D .  H r .  G u e h e n e u c ,  K .  o n  *  
V i t r y - l e -  y ‘
E r a n ę z i s , j ' ~  ” R o y c r - C o l l a r d ,  K .  op .
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R  h e i m f , E x - D e p .  P .  Jo be r t  L uc a s ,  K .o p .  * 
O r l e a n s ,  -  -  W i c e  -  H r a b i a  C o r in e n in ,

Kand .
M o n t a r g i s ,  Ex-D"ep,  P .  A l e x a n d e r  Pe r i e r ,  

Kand.  op.  *
P i t l j i v i e r s ,  E x - D e p ,  P .  L a i s n e  de V i l l c -  

v e q u e ,  K an d .  op.  *
T r o y e s ,  E x - D e p .  P.  Caz.  P e r i e r ,  Kari .  ó p . ' '  
B a r s u r A u b e ,  E x - D e p .  Bar.  P a v e e  de 

V e n d e u v r e ,  Kan .  op.  *
M e z i e r e s ,  E x - D e p .  P .  C u n i n - G r i d a i n e ,  

K and .  op .  ®
V o u s i e r s ,  E x -D e p .  G e n .  Clauze l ,  K.  op.  * 
T o i . g n y ,  E s - D e p .  Bar.  T h e n a r d ,  K a n . o p . *  
A u x e r r e ,  E x - Ó e p .  P .  R o m a n ,  Kand .  op.  * 
T . o u r n o n ,  -  - P.  Boi ssy  d ’A n g l a s , K.

op.
P a u ,  E x - D e p .  P .  D ar i i g a u x ,  Kand .  min .  
O r t h e s ,  E x - D e p .  Hr.  Gesia’g, K and .  min.  
A v i g n o n ,  E x - D e p .  H r .  A u g ie r ,  K an d ,  in. 
C a r p e n i r a s ,  P .  D up leas i s ,  K. m. 
B e a u p r e a u ,  E x - D e p .  P.  C a c q u e r a y ,  K.  m. 
S a u r n u r ,  E x - D e p .  P ,  Bei j j  De lesse r t ,  K. o p . °  
S e g r e ,  E x - D .  Margr .  d ’A n d i g n e  de  la Blan-  

ch e ta i s ,  Kand .  op.  s  
L o c h ę  s ,  E x - D e p .  P.  G i r o d ,  K.  op.  c‘ 
T o u r s ,  P .  Ca esa r  Baco t -Ca lme le (v  K. op.  
A n g e r s ,  E x - D e p .  P.  G u i l h e m ,  K. op.  9 
C h a t e a u  - G o n  t i e r ,  E x - D e p .  P.  Pa i l l a rd -  

D u c i e r e ,  K. op.  *
L a v a l ,  W i c e - H r .  L e z a r d i e r e s ,  K. op.  
A v a l l o n ,  E x - D .  ,P. J a c q u in o t  de  Parape- 

l u n e , K.  inin.
P r  i v a  s ,  Ma rgr .  B e r n i s ,  K a n d ,  min .

P o s e ł  Z j e d n o c z o n y c h  S ta nó w  przy d w o rz e  
f r sn cu zk im  n ie z n a y d o w a ł  się na  odś p ie wa-  
ne t n  Te JDeum z p o w o d u  wzięcia A l g i e r u ,  a
10 iak p o w ia d a ią ,  dla przyiacie l sk ich  s t o s u n ­
k ó w ,  w których rząd  Z j e d n o c z o n y c h  S tanów 
i  A lg ie rc zy ka m i  zos taie.

N a  o d b y t y m ,  w p ie rwszy ch  d n i a ch  t, m.  
t a y n y m  K o n s y s to r z u ,  m ia no w ał  O y c ie c  Ś, 
A rc y b i sk up a  B e s an ę oń sk ie g o , X c ia  R o h a n ,  
K a r d y n a ł e m .

G a z e t a  F r a n c y  i na  n o w o  dziś twierdzi ,
11 d la  u r a to wa n ia  M o n a r c h y  po t r ze b n em  iest 
k on ie cz n ie  n o w e  p raw o o wyborach  i wo l­
ności  d r u k u ,  i n aw e t  udz ie la  za raz s tosowne  
d o  tych p raw proiekta.

Miod y  H r a b i a  L a r o c h e f o u c a u l d  w yi es ha l

dzi s ieyszego  wieczora  z n a d z w y c z a y n e m i  d e ­
pesza mi  do  Grecyi .

D a n o  rozkaz igstu  sz w a d r o n o m  iazdy ,  aźe- 
by się uda ły  do o b o z u  po p i s o w e g o  p o d  Lu* 
nev i l l e .

Z  d n i a  17.  L i p c a ,
P o s t a n o w i e n i e m  z dn ia  12. rn. b. r ozk aza ł  

KróT,  ażeby ty m c za so w o ,  dopók i  p e n s y e  dla 
r a n io n y c h  pod  A l g i e r e m  żo łn ie rzy  morsk ich,  
lub  dla r o d z i n  po po le g łych  tamże n i e b ę d ą  
u r e g u l o w a n e ,  w y p ła c o n o  z fundu szó w kassy 
inwa l idów marynark i  s u m m ę  .20,000 F r .  i t a­
kowe iako pie rwszy  zasi ł ek p o m ię d z y  n i c h  
r o zd a n o .

P a n  Boi s - l e -Comte  po ie ch a ł  dziś d o  Algie* 
r u , wys iany  z bu ławą marszałkowską dla G e ­
n e ra ła  B o u r m o n t ,  i z o r d e r am i  Ś. L u d w i k a  
dla  iego dw óc h  synów,  Karo la  i A m a d e u s z a .  
Ż yc ie  os t a tniego wciąż zos tai e  w n i e b e z p i e ­
czeńs twie .

Dz i s i ey szy  n u m e r  dz i en n i k a  K u l a  pow ia ­
d a ,  iż F ra n cy a  p o w i n n a  k o n i e cz n i e  za t r zy ­
ma ć  A l g i e r ,  a R t g e n c y a  p o w i n n a  być dla 
kraiu ma c ie rzyńsk iego  t e rn ,  cz em  iest Mal t a  
dla A ng l i i .

G o n i e c  f r a n c u z k i  d r w i n k u ią e  sob ie  
z G a z e t y  F r a n c y i  z p o w o d u  p r o p o n o w a ­
n y c h  p r zez  n i ę  wczoray  d w óc h  n o w y c h  
u s t a w ,  tak się wyraża :  „ P r o p o n o w a n y  p rze z  
G a z e t ę  F r a n c y i  sys tem w y b or ó w  iest zbyt  
n i e d o s t a t e c z n y m ;  p lan  C h o r ą g w i  B i a -  
ł e y  zdaie  n am  się  być daleko  t r a fn ie ysz y :  
„ „ W s z y s c y  D e p u t o w a n i  roaią być z l i czby  
o d w o łs in y c h  u rz ę d n ik ó w  o b i e r a n i . " "  T o  
mi  to iasno i z r o z u m i a l e ,  krótko i zw ię ź l e ;  
a l e  p o d o b n o b y  Jeszcze lepszy ob m yś l i ć  m o ­
żna sposób .  I  iakźe,  gdyby  n.  p.  po w ie d z ia ­
n o  ty lko :  „ „ W s z y s t k i c h  D e p u to w a n y c h  mia-
n u i ą  M i n i s t r o w i e " " ,  p r zez to  u p r z ą tn ę ły b y  
s i ę  n a ra z  wszystkie  t rudności .  J e ż e l i  zaś 
C h o r ą g i e w  B i a ł a  lep iey s ię  z n a  n a  w y ­
bo rach  n iż  G a z e t a  F r a n c y i ,  to ta zna s i ę  
z n o w u  l ep iey  na  u t łu m ie n i u  p r a s y , n i  i  
D z i e n n i k  P o w s z e c h n y .  O  i leż to n ie -  
chwyta  za se rce  proiek t  G a z e t y  F r a n c y i ,  
ażeby  w przyszłości  p isma p ub l i c zn e  tylko za 
p o z w o l e n i e m  M in i s t e ry u m  w ych odz i ły .  J a k  
w ida ć ,  to oba  d z i e n n ik i ,  B i a ł a  C h o r ą ­
g i e w  i G a z e t a  F r a n c y i  p r z e c u d o w n i e  
sp rzy ia ią  w y b o r o m  i wo lnośc i  d r u k u ;  id z ie
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l y l l o  o to ,  iak potraf i} sw y m  u c h w a ł o m  n a ­
d ać  m o c  p rawa. ł£

Z a p e w n ia ią  teraz,  iż P o se ł  Z j e d n o c z o n y c h  
S tanów  ie d y n ie  tylko dla c h or ob y ,  a nie  z ża­
d n y c h  po l i tycz ny ch  p o w o d ó w ,  n ie z n a y d o w a ł  
j i j  na  Te jDeurn w koś c i t l e  m e t r o p o l i t a ln y m .

VVoy6ko.wym w Męzięces  z a k a z a n e ’ iest czy­
tyw a n i e  gaze t  kons ty t ucy jny ch  pod  karą wię ­
z i e n i a ;  źe  z a ś ; G a z e t y  p r a n c y i  i C o -  
d z i e n n i k a  n ie c h c ą  w cale ,  w ięc  wo lę  źa- 
d n e y  gazety  n ieczytać .

W ł o c h  y.
Z d n i a  6, L i p c a .

Gaze ta  G en u e ń sk a  zawie ra  l i s ty ,  p isane  
Z okol icy A l g i e r u ;  w i e d n y m  z tych l is tów 
w y ra żo no  między  i n n e m i r  „ F r a n c u z ,  Pólko-  
wnik w służbie D e j a ,  s tawił  się p rze d  G e n e ­
r a ł e m  B o u r m o n t  iako i e n ie c ,  i wyzna ł  mu,  
iż iest ro d ow i t ym  F r a n c u z e m ,  iż p rze d  29 la­
ły usz ed ł  z swey  o y c z y z n y ,  zos tawszy z a o ­
czn ie  na śm ie rć  6kazanynv i że iest go tów,  
odkryć  ważn e  rz e c z y ,  i t ż e l i  G e n e r a ł  B o u r ­
m o n t  zechce  mu  w y ie d n a ć  u Króla z u p e ł n e  
u łaskawien ie .  F r a n c u z  t en  nazywa  się  So-  
l i e s ,  i iest r o d e m  z T u l o n u .  O t r zy m a w sz y  
o n  ż ą d an e  p rz yr ze cz e n ie  od  G en e ra ła  B o u r ­
m o n t ,  zaw iad om i ł  go o m in a ch  za ło ż o n y ch  
‘p o d  gwiaździ s tym o k o p e m  i za m ki e m  C e s a ­
r z a ,  i wyiawił  in n e  ieszcze n a d e r  wa ż n e  ta- 
i e m n ic e . “  Gazeta G en ue ń sk a  d o d a i e  do  t e ­
g o  nas tępu iący p r zyp i s :  Sol ies wplątany był
w pr o ce s ,  który miał  miey sce  r. i g o i .  z p o ­
w o d u  za m or d o w an ia  Pan i  Gas  i gw a ł to w ne go  
nayścia  d o m u  wieyskiego,  w k tó rym o n a  
w St. N aza ro  pod T u l o n e m  mieszkała .  T r z e y  
w spó łw ino w aye y  Sol iesa byli  na  śm ie rć  os ą ­
d ze n i  i s t r aceni .

H i s z p a n i a . ^
Z  M a d r y t u ,  dn ia  8- L ipca.

O d d z ia ł  tvoyska,  który wypłynął  z M a d r y ­
tu  d.  27. M arc a ,  dosta ł  s ię  szczęśl iwie d. 20, 
Maia  d o  t l a w a n n y .  ,

Podczas ostatniey walki b y k ó w ,  odbytey  
w-obecności Nayiasn ieyszego domu KTrojew- 
skiego, szermierz k o n n y ,  D iego Luna, który 
Aego samego dni^ dopiero z  Aridaluzyi extrą. 
pocztą przybył,  został, od, byka, także A ndą. 
luzy takiego, lubo iuź w  bok włócznią ugo­
d z o n e g o ,  wra z  z  k on ie m  n a  r o g i  porwanym

i tak si lnie p rze z  r zut  w powiet rze  o szranki  
u d e r z o n y m ,  iż z kilku po ła rna nem i  żebrami ,  
z poka l eczonym n o s e m  i twarzą ,  z w y rw a­
n ym  z g łowy ok iem , duch a  n ie borak  w y ­
z ioną ł .

Kor ręg idoę tuteyszy obwieści ł  ro z k a z ,  po ­
d łó g  k tórego woźn ico m n a i e m ń y m  i dorosz-  
Ic&rzom n ie wolno  odtąd stawać po ul icach i 
r y n k a c h ,  gdyż się to sprzeciwia moralności  i 
d o b r e m u  porządkowi  rzeczy.  P rz ycz yna  te­
g o  nas tępuiąca .  Zak on n ic e  klasztotu p o ł o ­
żo n e g o  p rzy  ulicy Alca la ,  p rzed którym,  gdy  
ul ica w tym mieyscu iest inoźe przeszło j 5o 
s tóp sz e roka ,  zwykł  stawać d ług i  szereg d o r o ­
żek i -poiazdów,  żaliły się przed Korreg idorem,  
który naywiększą część swego życia po klaszto­
rach p rze p ęd za ,  iż n ie s fo rne  m o w y  wożnic 
w  naywyźszym s topn i u  ich uszy obraźa ią ;  
K o r re g i dor  więc wydał  po m ie n io n y  rozkaz,  
z tym doda tkiem,  iż każdy po trzebuiący  do­
rożki i t. d . ,  znaydz ie  ie w do m u  furmana .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  16. L ipc a .

G aze ty  nasze z a p e ł n io n e  są d z ;siay o b s z e r ­
ny m  op i sem po g rz e bu  N.  Kró la ,  J e r z e g o  I V . ,  
który się wćzoray z wielką okazałością '  odby ł .  
—  T w i e r d z ą ,  iż p o w sz e ch n a  żałoba kraiu 
po t rwa  tylko do  dn ia  21. S i e rpn ia .  W  ty m  
d n i u ,  pa nu ią c y  Król  o bch odz ić  będz ie  66tą 
ro cz n i cę  swoich  u ro d z i n .  — Kró l  Ju ić  p r z e ­
z na czy ł  dz ień  iu t r zeyszy na p rzy jęc ie  ad re su  
p ow ins zo wa nia  miasta L o n d y n u .

X i ą l ę  No r fo lk ,  P a r  ka to l i cki , b y ł  i e d n y m  
z p ie rwszych  o s ób ,  które K ró l o w i ,  p o o b i ę -  
t i u  p r z e z e ń  r z ą d ó w ,  u s z an o w an i e  swe z łoży­
ł y ,  Gd y  się chcia ł  od d a l i ć ,  miał  Król  do 
n i e g o  p ow ie d z ie ć :  , ,N ie roożesz  W P a n  o -
d e y s ć ,  ń i e w id zą c  Wprzód Kró lo wey /*  Król  
z a d z w o n i ł  i gdy iecjen ze s łużących  wszedł  
do  po ko i u , r zekł  do  n i e g o :  „O św ia d c z  Kró-
Jo wdy ,  iż ią p r agn ę  wid z i eć . ££ Przyszła  nie- 
b i w n i e  Kró l owa  i została za raz Xiec iu  przed- 

>Yaivióną,
“ ^ C z y n i ą  u w ag ę ,  iż K ró l  W i l h e l m  fest za ra­

z e m  p i e r w s z y m ,  d r u g i m ,  t rzecirń i czw ar ­
tym W i l h e l m e m ;  p i e r w s z y m ,  iakó Król  
H a n n o w e r s k i ;  d r u g i m ,  iako Król I r l andzk i  
i l eże  W i l h e l m  zdobywca  i W i l h e l m -  I łu fńs  
n ie p a a o w a l i  n a d  t em i  w ys pa m i ;  t r z e c i m ,
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i ako  Król  Szkocki ,  i leże Szkocya p r ze d  p o ł ą ­
c z e n i e m  o b u d w ó c h  Kró les tw  j e d n e g o  tylko 
YVilbelraa,  z p rz y d o m k i e m  L  w a ,  p o m i ę d z y  
K ró la m i  sw oim i  l i c zy ła ;  n a k o n i e c  c z w a r ­
t y m ,  iako K r ó l  A ng ie l s k i .

O d św ie ż a j ą  s i ę  wieści  o zmianach w Ha­
szem M in is t e ry um .  W czorayszy n u m e r  
d z i e n n ik a  M o r n  i n g  - C h  r o  n i c l e ,  w y m i e ­
n ia  L o r d ó w  L a n d s d o w n e  i P a lm e r 6 to n ,  tu ­
dz ież  P a n ó w  Hu sk i s son  i K ar o la  G r a n t ,  ia­
ko t y c h ,  o k tó rych nayb l i ż szem weyściu do  
g a b i n e t u  t taywiększe icst  d o  p r aw dy  p o d o ­
b ieńs two .

W  o b s z e r n y m  ar tykule o zd ob y c iu  A l g i e r u  
|ak się dz ie nn i k  T i m e s  w yr a ża :  „ F r a n c y a
żą da ć  będz ie  n i e z a w o d n i e  r ę k o y m i  w zg lę ­
d e m  w a r u n k ó w ,  które z d o b y t e m u  kratowi 
uc z yn ić  zamyśla,  Po zos ta wi  orta tam albo 
z a ło gę  woyskową  na  czas p r z y d łu i s z y  albo 
też ciągły g a r n iz o n  na  koszt zw y c ię ż o n y c h ;  
m o ż e  też o na  cały kray a lgier ski  za m ie n i ć  
w  Osadę I r ancuzką  —  m o ż e  zb ur zy ć  w a r o ­
w n i e  i por ty R e g e n c y i  —  m o ż e  p rze lać  p r a ­
w o  zwie rzc hn ic tw a  na  i n n y  rz ą d  m a c h o m e -  
tański  lub  chrześc iańsk i ,  k tóryby był  w s ta­
n i e  dać r ękoy tn ią  sp o k o y n e g o  i p r a w n e g o  pa ­
s o w a n i a  —  ie dne tn  s ł o w e m ,  wolny  ma w y ­
b ó r  mi ęd zy  wszystkiemi  terni p o d o b ie ń s t w a­
m i ,  o k tórych n i e c h c e m y  w po rę  s t a n o w c z e ­
g o  w y n u rz ać  zdan ia .  W  tym wzg lędzie  o d ­
by w ać  s ię  bę dą  układy  m ię d zy  F r a n c y ą  a iey 
sp r z y m i e r z e ń c a m i ,  m ia n o w ic i e  zaś z A n g l i ą .  
■Niech n am  przec ie ż  b ęd z ie  wolno  iuź  t eraz  
oś w ia d c z y ć ,  iż n i eu p a t r u ie m y  w tern wie l k ie ­
g o  d la  A n g l i i  n i e b e z p ie c z e ń s tw a ,  j eże l iby  
F r a n c u z i  na  zawsze w pos i ad an i u  A l g i e r u  
pozostal i .  W s z a k ż e  o n i  posiadal i  i u ż ,  i to 
od  przeszło 3ch w i e k ó w ,  po m n ie y s z e  osady 
w re ge n cy i  a l g ie r sk iey ,  i s łyszanoż k iedy  
cz y ie  zaża len ia  o na d u ż y c i e  p r a w ,  które zt ąd 
d la  n ic h  w y n i k ł y ? K a ż d y  po l i t yk ,  choc iaż ­
b y  n a w e t  na yz az dr oś n i ey sz em  na  pow ięk sz a ­
n i e  s i ę  F r a n c y i  spog ląda ł  o k i e m ,  p o y m o w ^ ć  
p r ze c i e ż  m u s i ,  iż po tę g a ,  k tórąby F r a n c y a  
p r z e z  u s a d o w i e n ie  się n ie i ak iey  części  iey 
p o d d a n y c h  w p ó ł n o c n e y  A f r y c e  o s i ą g n ę ł a ,  
p o c i ą g n ę ł a b y  za s o b ą  p o m n o ż e n i e  oświaty i 
rozszerzenie dobrych ustaw w tey części

świata,  P r a w a  własności  by łyby  w każdytn 
p r zy p a dk u  s z a n o w a n e  ; mus ie l iby  więc F’ran- 
c u z i ,  chc ąc  w A lg i e r z e  uprawiać  t r zc inę  cu­
k ro wą  lub  i n n e  p ło d y  k o l o n i a l n e ,  na b y w a ć  
w p r z ó d  g r u n ta  o d  k r a i o w c ó w ,  lub  p r ze m y­
s łowi  i ch nada ć  p e w n y  k ie r une k .  L e c z  p rze* 
to kul tu ra  i h a n d e l  we wszystkich ro zm noż y*  
łyby s ię  s t r o n a c h ;  n ie sa raa  tylko F r a n c y a  ko« 
rzys ta łaby z d o b r o c z y n n y c h  z tąd  sku tkó w ;  
n o w e  kana ły  h a n d l o w e  o tw or zy ł yby  s ię  i i n ­
n y m  żegluiący tn  po m or zac h  n a r o d o m ,  igłę* 
b io t ioby ca łą  A f r y k ę ;  a p o łu d n io w e  b rzegi  
m o r z a  ś r ó d z ie m n e g o  posz łyby  w zawo dy  
z p rzec iwleg łe tn i  b rze gam i  W ł o c h  i Francy?.  
Bez takowego pos iadan ia  n ie m o gł a by  zaiste 
F ra n cy a  d o p e ł n ić  swoich  własnych i sp rawie ­
d l iw ych  całey E u r o p y  po  tey wyprawie  o cze ­
kiwań .  Samo  tylko zb u r z e n ie  po r tu  a lg ier ­
sk ie g o ,  n ie b y ło b y  d o s ta t eczną  dla nas  rękoy- 
mią  p rzec iw o d n o w i e n i u  ro zbo iów  afrykań­
sk ic h ;  gdy  tym cz as em  wszystkie skarby Deja 
z wszystkiemi  i ego m os ię ź ne mi  dzia ł ami ,  nie- 
w y nag ro dz i łyb y  w po łow ie  nak ładó w wypra ­
wy.  Z u p e ł n e  d a n e  być musi  w y n a g r o d z e ­
n ie ,  gdyż  inaczey rząd  f rancuzki  mia łby  p ra ­
wo żalić s ię  o to ,  iż u d e r z e n i e  wach la rze m,  
p o św ię ce n ie m  5— 6 mi l ion ów  F u n t .  Szterl in-  
gów i 2 —3000 ludz i  zbyt  d r og o  o p ła c o n e m  
zos ta ło.

P o d ł u g  dz ie nn i ka  A v i s o  d e  T o u l o n ,  
f regata  turecka w yp łyn ę ł a  z p rzystani  lu loń-  
skiey z Ta h i r - B a sz ą  dn ia  6. m.  b.

J e d e n  z łu t eyszych d z i e n n ik ó w  m n ie m a ,  
iż osobis to  p r zy w ią za n i e  N N .  Kró la  i K ró l o ­
wey d o  m ło d e y  Kró lo wey  Por tuga lskiey oka­
że  wkrótce s t anowczy  wpływ na los lerażniey-  
szego  rządzcy  w L i z b o n i e .  W  d o n ie s i e n iu  
d y p l o m a t y c z n e m u  cia łu o śmie rc i  z m a r łe g o  
K ró la  u m ie sz cz on y  także by ł  K aw al e r  B a r ­
bosa ,  iako Sprawujący  in te resa  J e y  N aywie r -  
n iey szey  K ró l o w e y  JM ośc i .

Król  o d p r a w i ł  3ch  kuchar zów  f raneuzkich  
ze  swo ich  u s ł u g ,  m ów ią c  iż tnu b a r dz o  do­
b rze  sma ku ią  pot rawy angiel skie.

Kap i t an  A d o l f  F i t z  - C l a r e n c e , na t u ra lny  
sy n  K ró la ,  po ie ch a ł  do  A m e r y k i ,  zkąd po­
wróc i  * s ios t rą  sw oią ,  Mis  Char l e s  F o x ,  któ? 
ra poszła za syna Lorda H olland.

(D w a  D o d a tk i.)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
d o

G azety W ielkiego X ięstw a Poznańskiego.
Nr a 60.

( Z  dnia 28. Lipca 1830.)

A  n g l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  j 8. L ip c a .

W  piątek uda s ię  Król  w pa radz ie  do  wy i- 
•*ey I z b y ,  w c t l u  odr o cz en ia  P a r l a m en tu .

P r z e d w c z o r a y  użala ł  się M a rg r .  L a n d s d o -  
Wne w I z b i e  w yźszey ,  iż się se6sya kończy,  
b e*  z r o b i e n i a  ź a d n e y  korzys tney o d m i a ­
n y  w n ie k tó ry ch  n a d t r  ważnych  s tosunkach  
M g r a n i c z n y c h ; źe np.  w Portuga l i i  zn a y d u ią  
*ię r zeczy w daw ni e ys z y m  op ł a k an ym  stanie,  
ł  p rze wi dz i eć  wcale n ie m o ż n a ,  k iedy W . B r y ­
tania p ow ró c i  z n o w u  do  korzys tnych  s t os u n ­
ków , w iakich kiedyś z tym kra iem zos tawa­
ł a ;  źe  na  wscho dz ie  E u r o p y  n i e p r z ys z ł o  ie- 
szcze d o  skutku m oc ar s t w o ,  k tórego  n i e z a ­
wisły byt  tak bardzo  iest po t r ze b n y  dla dobra  
O gó lne go ;  źe wypadki  w A lg ie rz e  zda ią  m u  
*ię rodz ic  tern większe dla A ng l i i  t rud noś c i ;  
iż się  cieszy z tego z w yc ię s tw a ,  lecz źe rna 
n a d z i e i ę .  iż skutki bę dą  p oż y t ecz ne  dla lu ­
dzkości  i źe u r zą d ze n i a ,  które ztąd powstały,  
n i e ty lko  p r zyn ios ą  korzyści  dla F r a o c y i ,  lecz 
dla ca łego  morza  ś r ó d z ie m n e g o  i dla w sch o­
d u  E u r o p y ;  iż w o g ó l n y n L s t a n i e  E u r o p y  
z n a y d u ie  ok o l i c znośc i ,  które w po rę  n ie m o -  
g ą  zaepoka iać ,  lecz że ufa pol i tyce Król .  r zą ­
d u ,  iż t akowym nay lepszy  zwr o t  nad a ć  p o ­
trafi.

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  o d p o w ie d z ia ł :  i i ,  co s ię  
tyczy G re cy i ,  M in i s t r o w ie  6taraią s ię  j e d n o ­
m y ś l n i e ,  ukończ yć  t e n  in te res  w zaspokaja ­
j ą cym  s p o s o b i e ,  i źe n ie p ło n n ą  ka rm ią  s ię  
nad z i e i ą ,  iż us i łowania  ich p o m y ś l n ym  u w ie ń ­
c z o n e  będ ą  s k u t k i em ,  ma iąc  za sobą  nayrze-  
® n '®yszą t r zech wielkich mocars tw  i e d no -  

“ ys ność.  Co  do  P o r t u g a l i i ,  na leży mieć  
P^roiqc i , iakim t ru dn ośc io m po d le ga i ą  
3 u,*.Pr*yc z yny odległośc i  B r az y l i i ; stem- 

wszy8tkiem rz^  K ról. stara się  nayusilniśy

u ko ńcz yć  rzeczy w sposób  dogadzający  wszy­
stkim s t r o n o m ,  i spodz iewa ć  się m o ż n a ,  iż 
cel t e n ,  na reszc ie  z u p e ł n i e  o s i ąg n ię tym  z o ­
st anie .  Co się tyczy zwyc ięz twa  F r a n c u z ó w  
nad  A l g i e r e m ,  oświadczy ł  X.  W . ,  iż zo 
wszystkiego spodz iewać  s ię  m o ż n a ,  że  roz- 
po r zą d ze n i a  p o m ię d z y  inre resowanern i  p rzy  
tey okol iczności  mocars twami  za ła twione  b ę ­
dą  w sposób za sp ok a i a ią cy , lu b o  on  (X .  W . ) ,  
dopó k i  n i e b ę d ą  u k o ń cz on e  w zg lę de m  tego 
punk tu  uk ła dy ,  n ic  p e w n e g o  w tey m i e r z e  
p o w ie d z ie ć  n ie m o źe .

Prz ed w cz or a y  o d b y ło  s ię  po d  p r z e w o d n i ­
c t we m P a n a  M o n c k  wielkie  z g r o m a d z e n i e  
ob io rc ów  we wzg lędzie  r e f o rmy par la rnento-  
w e y ,  na którern znay dow al i  się także Sir  F .  
B.  Bu r d e t t ,  H .  H ,  H u m e ,  H o b h o u s e , H u n t  
i P u łk o w n ik  Y on es .

M ia n o  tu od e b r a ć  z W i e d n i a  wiadomość ,  
iż m ło d a  Kró l owa  Por tuga l ska  M a ry a  iest  
tam s p o d z i e w a n a ,  i że Cesarz B ra z y l i j sk i  
zda ł  na Cesa rza  F ran c i s zk a  za ła tw ien ie  r z e ­
czy z D o n  M ic h a ł e m .
. Maia  zagai ł  Cesarz Brazyliyski  po­

s i edzenia  I z b ,  nas tępu iącą  m o w ą :  „ W i e l c e  
dostoynt  i wielce sz ano w ni  P a n o w i e ,  Re p re ­
zen tanc i  n a ro du .  M a m  dziś p rzyjemność ,  
otworzyć pie rwsze  pos iedzen ie  d rug iego  prai- 
wodaws twa pa ń s t w a ,  i żywą  czu ię  radość,  
o zn a y m u ią c  p r aw o da w c ze m u  w a l n e m u  zgro ­
m a dz e n iu ,  m o ie  zaślub ien ie  s i ę  z Xięźniczką  
A m a l i ą  A u g u s t ą  E u g e n i ą  L e u c h t en be r g ,  C e ­
sa rzową ,  m o ią  wielce ukochaną  i wielce sza ­
n o w a n ą  małżonką .  T a k  p o ż ą d a n e m u  p r z y .  
by c i u  towarzyszył  powro t  młode y  K ró lo we y  
P o r tu g a l s k ie y , moie y  drogiey  córki ,  którey  
n iez rzekam się sprawy,  a która ob e c n ie  z n a y ­
d u i e  się p o d  m o ią  o b r o n ą  i opieką.  L u b o  
iako iey  oycięę i opiekun, w inienem  bronić
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Interesu tey młodey K rólow ey, pozostanę ie- 
dnak równie w ie rn jm  danem u przyrzeczeniu, 
i i  nigdy nienaraźę spokoyności i interessów 
Brazylii dla sprawy Portugalii. Polecam  
W Panów  pieczy i ludzkości w y c h o d ź c ó w  
P o r  t u g a  ls k i c l i , którzy albo poprzedzili sw^ 
prawną Królową, lub za nią przybyli, a teraz 
w tym kraiu wsparcia Waszego potrzebuią. 
Przyiernno mi n ad e r ,  zawiadomiaiąc walne 
zgrom adzenie, i i  stosunki przyiaźni, i dobre 
go porozum ienia  utrzymuią się ciągle między 
inną a innem i wJadzcami i państwami oby­
dwóch półkul ziemskich. Zatwierdziłem trak­
taty żeglugi i handlu  z Królem N iderlandz­
kim i z Z iednoczonem i Stanami. W inszuię  
P an o m  szczęścia z powodu spokoyności, któ­
ra panuie we wszystkich prowincyach Cesar­
stwa. Móy Minister Sprawiedliwości zawia­
domi Panów w przepisaney Konstyiucyą for­
mie o pow odach, które skłoniły rząd do za­
wieszenia na nieiaki czas wolności osobisrey 
w prowincyi Cearą. Czuwaiąc bez ustanku 
goriiwie nad utrzymaniem porządku publi­
cznego, poczytuię sobie za powinność, zwró­
cić uwagę W P a n ó w  na konieczną potrzebę 
utłum ienia , za pomocą prawnych środków, 
szerzących się  po całym kraiu nadużyć wol­
ności d ruku i t. d. „Po lec iw szy  Cesarz tro­
skliwości Izb  interesa kraiu, temi swą mowę 
zakończył słowy: „ D o s lo y n i ,  zacni Repre­
zentanci n a ro d u ,  zdaię się na W P a n ó w  
spółdziałanie, Okażcie, iż iesteście Brązy- 
lianam i, i że nic innego niemacie na uwa­
dze, nad powszechny interes Brazylii, wzmo­
cnien ie  monarchiczno-konstytucyinego syste- 
matu reprezentacyinego i świetność Moiego 
tronu  Cesarskiego. — Posiedzenie  iest o- 
twarte.

Konstytucyiny Cesarz i nieustanny 
obrońca Brazylii.11

B r a z y l i a ,
U dzielony przez P o w s z e c h n ą  G a z e t ę  

list prywatny z Rio-Janeiro  z d. 4. Maia, d o ­
no s i :  „W czoraysze  zagajenie zgrom adzenia  
prawodawczego niebardzo  zaięło ludność Rio- 
Janeirską. Gallerya była dosyć p ró żn a ,  a 
nawet D eputow ani niebardzo licznie byli ze­
brani. W ieczorem  była reprezentacya w te­
atrze, i dość skąpe oświecenie  miasta. W  te ­

atrze wykrzykiwano w i w a t y  Cesarzowi, Cs* 
6arzowey i Konstytucyi, a nayhucznieysze 
ostatniey. Sądząc z dotychczasowych zna­
mion, zgrom adzenie  ma cechę liberalną. Je­
dn eg o  z g łównych przywodzców stronnictwa 
absolutnego, byłego Ministra woyny, Oliveira 
A lv a re z ,  oddaliło z I z b y ,  nieznalazlszy ie- 
go dokum entów  wyborowych w należytym 
porządku. — Je g o  Królewiczoska M. Xiążę 
L eu ch ten b erg  zostawił naymilsze wspom nie­
nie  uszanowania i m iłości,  co się po iego 
odieżdzie w szelkiem isposoby obw ieszcza / '

V»-W  W W V  W V V X  V *

Rozmaite wiadomości.

Z a płaszcz w oienny z p ie rz a ,  przysłany 
przez rządzącego teraz Króla wysp Sandwich- 
Bkich N . Królowi Pruskiem u okrętem X i ę -  
ż n i c z k a  L u d w i k a ,  odebrał tenże w odda- 
runku kompletny uniform pierwszego pułku 
gwardyi i ozdoby o rderu  O rła  czarnego.

K o r t e s p o n d e n t  L i g n i c k i  zawiera z 
Berlina co następuie; „Pietyzm , to nieszczęsne 
ziawisko w dzisieyszym kościele ewanielickim, 
dał powód do buntu  więźniów w Szpandau. 
Rzecz tak się ma. P rze łożony  więzienia od­
ciągał ich od drobnych  robót ręcznych, spla­
tania pierścionków 1 t. d , a zniewalał do czy­
tania biblii i modlenia się, i okazywał wię­
ksze względy dla t y c h , ; którzy się odzna­
czali pobożnością. Bądź iż to ułatwiło wię­
źniom  sposobność do robienia spisku, bądź 
Że sprzyjanie iednym oburzyło drugich, dosyć 
iż dnia 1. m. b. niechcieli więźniowie do 
swych cel powrócić. Oddalił się przełożony, 
i zatrzasnąwszy drzwiami przem ów ił do b u n ­
towników przez kratę; nic to niepomogło, 
równie iak i drugie podobne  napom nienie . 
Zawarto teraz bramy i przywołano na pomoc 
woysko. Dowodzący oficer rozkazał wię­
źniom, ażeby do swych izb powrócili; odpo- 
wiedziano rau urąganiem. Kazał oficer 
w obecności buntowników nabić ostremi ła­
dunkam i i powiedział im , iż każe dać ognia, 
ieźeli go nieusluchaią. Został wyśmianym.
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chc^c n iechcąc  wziąść s ię  m u s ian o  do  
ostateczności. W y m ie n ia ią  'nieiakiegoś Q u i n ­
ta iako g łów nego  herszta. — S m u tn e  zdarzen ia ,  
których były świadkami miasta D re z n o  i L ipsk  
podcz aso b ch o d u  u roczystośc i re fo rm ac j i ,  wiei- 
kie tu  z rob iły  w rażenie.  —  Politycy nasi po- 
zieraią  teraz n a  F ra n c y ą .  Pewni są zw ycięztw a 
oppozycyi n ad  teraźnieyszem  M in is te ryum ; 
lecz bardzo  są ciekawi, iak s ię  w eźm ie  Mini- 
s teryurn m ię d zy  teraz a  3. S ierpn ia .  P o w tó r ­
n e  izby rozw iązanie ,  —  o czem  tu  wcale nie- 
pow ątp iew aią  — nietylko na n ic  im się n ieprzy- 
d ą ,  lecz  m o ż e  n aw e t  now e sprawić zab u rze ­
n ia .  —  W z g lę d e m  Grecyi naw ią za n e  są n o ­
we układy i iest z n o w u  n a d z ie ia ,  iż g ran ica  
n o w e g o  państwa pociągn ie  s ię  od A r ta  aż  do 
V 0 I0 .  D o w ó d zcy  flot m ocarstw  sp rzy m ie rzo ­
n y c h  zdać m a ią  sprawę o  p o ło ż e n iu  rzeczy 
w K a n d y i ,  Samos i N e g r o p o n te ;  być m oże, 
iż teraz także i pierwsze dw ie  w yspy w cie lo­
ne zos taną  do Grecyi.  Publikacya d o k u m e n ­
tów  w P a r la m e n c ie  A n g ie lsk im ,  zm ien i ła  p o ­
stać rzeczy .  —  W ię k s z ą ,  iak do tąd  poświę- 
caią u w a g ę  za b u rz e n io m  w A lb a n i i .  N iep o -  
w ątp iew aią  tu  w ięcey, że i łam szczerze te raz  
myślą rozpocząć  w oynę  o wolność. O  w sp ie­
ran iu  P o rty  przez  A u s try ą  lub  A nglią  n ie ch c ą  
b a rdzo  w ierzyć;  rzecz  ta iest za  nad to  n ie ­
b e z p ie c z n ą ,  i m og łaby  w ykrę tne  zrodzić za- 
wikłania. S podziew ano się ow szem  propo- 
zycyy pośrednic tw a i dziew ięcio le tn ich  u k ła ­
dów  in te rw ency inych  w K o n s ta n ty n o p o lu .“ 

K aw aler  P aganin i znaydu ie  s ię  z n o w u  od 
dnia 12. L ip c a  w F rank fu rc ie  nad  M enem . 
P o  dan y m  przez  n iego  w B re m ie  koncercie ,  
taki m u  tam eczna  g rzeczna gazeta wypali ła  
rym ow y  k o m p le m e n t :— „ Z a  t o  ż e ś  n a s z e  
u s z y  n a p e ł n i ł  t o n a m i  — M y  n a p e ł ­
n i l i  t r z o s  t w ó y  n a s z e m i  d u s i a m i . “

O zakładaniu po  wsiach ogrodów botanicznych.
Ie s t  wiele z ió ł  n ad e r  p o trze b n y ch ,  dla ra to ­

wania iU(jz ; ; b y d lą t ,  k tóre w  po trzebach  
dostawać t r z e b a ;  apteki n iezaw sze  są 

Dtisko ceny  -Ich dla bietine{,0 w ieśniaka czę. 
stokroć za wysokie. W i ę c  należałoby  nay- 
potrzebnieysjjg  zioja Iekar8kj e po  wsiach na 
le d n em  gdzieś m ie j s c u  sadzić ,  aby ie m ieć

w potrzeb ie .  O kazyw ać m łodzieży  wieyskiey, 
by le poznawać n a u c z k a  się, nauczać  ią, iakte 
skutk. robią. T o  by łoby  nayw łaściw szem  za- 
t ru d n ie n ie m  K ięży  P leb a n ó w  lu b  nauczycie li  
szaotek wieyskich. F il iżanka kwiatu bzow ego  
w początkach słabości p o d a n a ,  n ie ra z  oddala 
ciężkie słabości i zachow an ie  przy  ż>ciu o so ­
by liczną familią o b c ią ż o n e ,  po  k t ó r y c h  sko ­
n ie  op u sz cz o n e  sieroty  idą  w poniew ierkę .

M U Z Y K A .
W  piątek da P a n n a  B e l l e v i l l e  n ie z a w o ­

d n ie  k o n c e r t ,  — ieżeliby zaw ód z inney  stro­
ny  n ie s taną ł  w ykonan iu  iey zam iaru  na  prze- 
szkodzie .  L is ta  p re n u m e ra ty  iest w ru ch u .  
M iło śn icy  m uzyk i,  a  m ianow icie  dam y graiące 
na  fo rtep ian ie ,  n iech  się n ie z ra ź ą c e n ą  ie d n eg o  
ta la ra ,  gdyż takiey m is trzyn i ,  iaką ma być P a n ­
n a  B e l l e v i l l e ,  n ie b ę d ą  m oże  m iały  sposo­
bnośc i i -2 ta larami okupić. J.

U W I A D O M I E N I E .
M a łe  po lo w an ie  na  należących, do tnaię- 

tności S w arzędzkich  po lach  Gruszczyńskich  i 
I j /ow enc ińsk ich , będ z ie  na  n o w o ,  od  S. J a n a  
r .  b. rac h u iąc ,  w ydzierzawionern .  T e r m in  
licytacyi tym  końcem  od b ęd z ie  się  

d n i a  14.  S i e r p n i a  r. b. 
w  m nieyszey  I z b ie  sessyona lney  p o d p isa n ey  
R e g e n c y i ,  p rzed  K alkulatorem  E h r e n b e r g ,  
n a  który w zyw a s ię  chęć  dz ie rżaw ien ia  m a-  
iących.

W a ru n k i  l icytacyine p rze ło żo n e  b ę d ą  w sa­
m y m  te rm in ie  do p rzey rzen ia .

P o zn ań ,  dn ia  13. L ipca  1830.
{ K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a .  

W y d z ia ł  podatków  s t a ły c h , dóbr  i la sów  
rządow ych .

O B  W I E S Z C Z E N I E  
W  n o c y  z dn ia  1 1. na  12. m iesiąca  Maia r .  b. 

zabrali trzey  U rzędu icy  g ran ic zn i  z  ie d n y m
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Ż a n d a r m e m , w okolicy R u d n i c z y s k a , powia ­
tu Os t rze szo ws k ie go , 19 sztuk za p ew ne  z P o l ­
ski p r ze myc on yc h  w ie p rz y ,  oil których kilku 
zagan iaczy  do tego m o m e n t u  n iezna ioinych,  
zb iegło.

W i e p r z e -w  mow ie  b ę d ą c e , po  o taxowaniu  
ich i obwieszczen iu  t e rminu  l icytacyi ,  zostały 
dn ia  12. Maia r. b. w mieście K em p n i e  za 93 
Ta! .  19 sgr. publ iczn ie  sp rzedane .

Niewia dom i  właściciele świń wyzćy rzecz o­
nych  niezgłosi l i  się do tychczas ,  w celu u d o ­
w o dn ie n i a  praw swoich do z t b r a n e y  z aukcyi  
s u m m y .  W z y w a m  ich przeto w moc  <J. 130. 
r y t -  51, Cz. I .  O rdy na cy i  S ą d ow ey ,  aby się 
w  p rzeciągu  40)1 tygo dn i ,  od  dnia w k tó rym 
nir t ieysze obwieszczen ie  pierwszy raz w dz ie n ­
n iku  inte l l igencyinytn umiesz czo ne  będzie ,  na  
K o m o r z e  G łó w n ey  Ce lney  w P o dz am cz u  zg ło ­
sili ;  w p rzeciwnym bowiem razie s u m m a  wspo- 
m n i o n a  na r zecz skarbu ob ra c ho w a n ą  zos tanie,

P oz n ań ,  d. I .  L ipc a  J830.
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i P r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  
L o e f f l e r ,

O G Ł O S Z E N I E .
W  nocy z dnia 2. na 3. m. Czerwca r. b. 

zabrali dway urzędnicy graniczni, tuz nad  
granicę w okolicy Mirkowa Pow iec ie  Ostrze-  
szowskim, 25 sztuk zapew ne z Polski przem y­
conych wieprzy, od których kilku zaganiaczy, 
do tego momentu n ieznaiom ych, zb ieg ło .  

W ieprze w  m owie będące po otaxowaniu  
ich, i obwieszczeniu  terminu licytacyi, zosta­
ły  dnia 3. Czerwca r. b. w mieście K em p nie  
za 82 Tal. 19 sgr. publicznie sprzedane.

Niew iadom i właściciele świń w yźey  rze­
czonych,^ niezgłosili s ię  d otyęhczs ,  w celu  
u d ow odn ien ia  praw swoich do zebraney w  
aukcyi sum m y. W zywam  ich przeto w m oc  

180. TTyt. 5l .  Cz. I .  Ord, Sąd., aby się  
w  przeciągu 4  tygodni , od dnia w  którym  
nin ieysze  ogłoszen ie  pierwszy raz w dzienn.  
intellig. um ieszczone będzie, na komorze g łó ­
wney celney w Podzam czu zgłosili ,  w prze­

ciwnym bowiem  razie Summa wspom niona na 
rzecz skarbu obrachowaną zostanie,

Po zn ań  dnia t .  L ipca  1830. 
l a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  
(podp.) L o e f f l e r .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek Dyrekcyi ubogich miasta P o ­

znania , zapozyw am y wszystkich tych , którzy 
do instrumentu obligaciynego i hypotecznego  
przez Jana iĘriedericha W im mera i małżonkę  
iego  A n n ę  E leo n o rę  z dom u B o b e ,  na rzec* 
Dyrekcyi ubogich miasta Poznania na summę  
1000 Tal. pod dniem 12. L u tego  1805. wysta­
w ion ego  (która to surnma w księdze hypote-  
czney gruntu pod Nr. 224. na W o d n ey  ulicy 
p o łożon ego ,  a do m ałżonków W im m erów  na­
leżącego vigore decreti z dnia r 6. L utego  1805. 
sub Rubr. I I I .  Nr. 11. zaintabulowaną została) 
iako właściciele , cessyonaryusze, zastawnicy  
lub inni posiedziciele pretensye rościć mogli, 
aby się  w terminie

n a  d z i e ń  ą t y  W r z e ś n i a  r. b
2 ’ac 3 ^  S0clr ie IO'®y prze(J D e Putowanym  K. S. Z. Ur. Lockstaedt w naszym zamku sądo­
wym w yzn aczonym , osobiście lub przez pra­
wem  d ozw olonych  pełnom ocników stawili i 
swe pretensye udowodnili ,  w przeciwnym zaś 
razie spodziewać się  m aią, iż z swem i preten-  
syami do rzeczonego dokumentu usunięci i im 
w ieczne milczenie nakazanem b ęd z ie ,  iako tei 
z arnortyzacyą tego dokumentu postąpiono zo­
stanie.

Pozn ań ,  dnia g. Kwietnia 1830.

Kr ól .  Pr u s k i  S § d  Z i e mi ańsk i .

Doniesienie a chmielu.
Otrzym any w komis podczas pogody  zbiera­

n y  chm iel iasny w angielskich belach, mam  
zlecen ie ,  biorąc całą belę około 2J cetn, trzy 
maiącą, przedawać ctlnar za Tal. 10.

B i e l e f e l d .
( D o d a t e x  d r u g i .)
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad surnm^ szacunkowy nabytych przez 

Ur. Józefa Lubieńskiego, drogą konieczney 
subhastacyi, iako' więcey daiącego w Powiecie 
Obornickim położonych dóbr Budziszewa, na 
wniosek wierzycieli, z powodu niedostateczno­
ści massy na zaspokoienie wszystkich w księ­
dze hypotecznóy pornienionych dóbr zainta- 
bulowanych wierzycieli, proces likwidacyjny 
otworzony został,  przeto niewiadomi wierzy­
ciele, którzy do rzeczonych d ó b r ,  bądź iaką- 
kolwiek pretensyą realną mieć mniemaią; ni- 
nieyszem publicznie się  zapozywaią, aby się 
W terminie na

d z i e ń  31 . S i e r p n i a  r. b. 
zrana o godz. xo. przed D eputow anym  W . 
Sędzią M andel w yznaczonym , osobiście, lu h  
ptzez prawnie upoważnionych pe łnom ocni­
ków stawili, i ilość i iakowość swych pretensyi 
dokładnie podali ,  n iem niey dokum enta ,  pa­
piery i inne dowody w oryginale lub w ko­
piach wierzytelnych złożyli, w razie bowiem 
przeciwnym, każdy w terminie niestawaiący, 
J aż do tegoż swych pretensyi niepodaiący 
W ierzyciel,  z pretensyami swerni do dóbr w 
mowie będących ido summy szacunkowey pre- 
kludowany , i iemu w tey mierze wieczne mil­
czenie tak względem kupuiącego dob ra ,  ia- 
ko i W ierzycieli, między których summa sza­
cunkowa rozdzieloną zostanie, nakazane być 
lna. — N a Pełnomocników proponuią się Ur, 
Kommissarze Sprawiedliwości Jak o b y , Miuel- 
staedt, Maciejowski i Spiess, tu w mieyscu: 
^mieszkali.

w Poznaniu dnia 19. Kwietnia 183°*
Król. Pruski S$d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Wszyscy, którzy do kaucyi słnżbowey pen- 

syonowanego exekutora tuteyszego Sądu Z ie ­
miańskiego Andrzeia W inzer w summie Tal. 
aoo z io io n gyj na  nieruchom ey własności rze- 
Znika Gulińskiego na S. Marcinie pod Nrm . 
16. i J 84; zabezpieezoney, preteusye takowe 
atteć m niem aią, wzywaią cię n in ieywero,

aby usprawiedliwiaiąc takowe zgłosili się 
w terminie na

d z i e ń  ?ó . L i s t o p a d a  c. b.
0 godz, 10. zrana przed Konsyl- Sądu Ziem, 
Ur. Lockstadt w izbie naszey instrukcyioóy 
wyznaczonym-, z tein atoli zastrzeżeniem, iż 
w razie niestawienia się z wszelkiemu preteu- 
syami sweiui do kaucyi W incera  oddaionemi
1 wprost d o  osoby onegoż odesłanemi zosta­
ną, kaucya zaś W incerowi wypłaconą będzie.

Poznań , dnia 1. Lipca 1830.
Król .  P r u s k i  S ^d  Z i e m i a ń s k L

O B W IE S Z C Z E N IE .
D o  zadzierzawienia propinacyi szynku W il 

d a , do massy likwidacyiney Friedrycha Pa­
włowskiego z prawem wyszynku na resztę 
wsiów kameralnych, natychmiast aż do S. J a ­
na  przyszłego roku wyznaczyliśmy now y ter­
m in na

d z i e ń  30. L i p c a  r. b< 
o godz. 9. przed Sędzią Gulemann w naszym 
lokalu sądowym, na który ochotę dzierżawy 
rnaiących i płatnych zapozyw am y, z iem o- 
znaym ieniem , iż każdy chcący do licytaeyi 
być przypuszczonym, kaucyą IC O  Tal. w ku­
rancie zaraz złożyć musi.

Reszta warunków w Registratnrze uaszdy 
przeyrzane być mogą.

Poznań, dnia stl. Lipca 1330.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hypoteczney domostw w mieście 

M iędzychodzie pod liczbą 11. i ta .  leżących, 
Krysztofowi Seeiiger Szewcowi należących, 
zahipotekowana iest w skutek dekretu z d. 
15. L u teg o  1804. r. summa goo Tal. ,  którą 
poprzednik Seeligera,. Kryeztof Klette, D ya- 
konusowi W ilhelm winien pozostał. Obliga- 
cya na Sum m ę rzeczoną pod dniem 14. Lu- 
tego 1804. r. wystawiona zaginęła, Krysztof 
Seeiiger wniósł przeto o um orzenie  ińy k o ń ­
cem wymazania summy rzeczonńy, któea k r i  
w p ła c o n ą  została. W zywaią się więc wgzy-
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scy,  którzyby do summy wymazać się maią- 
cey i wystawionego na nią d o k u m e n tu ,  iako 
właściciele, cessyonaryusze, posiadacze za­
stawni i listowni iakieżkołwiek pretensye mieli, 
aby się w terminie na

d z i e ń  3 . L i s t o p a d a  r. b, 
wyznaczonym tu o godz. 9. przed noludniem, 
przed Delegowanym Sędzią Ziemiańskim Gie- 
secke zgłosili, pretensye swoie podali i udo­
wodni li ,  inaczey zostaną z takowemi preklu- 
dowani  i wieczne im w tey mierze milczenie 
nakazanem,  dokument  zaś rzeczony umorzo­
n y m  zostanie.

Międzyrzecz,  dnia 10. Maia I830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S I A Ć Y l N Y :
W  Powiec ie  Krotoszyńskim sytuowane 

dobra Borek,  składające się z miasta Borku, 
z  wsiów Zdzieża,  Trzecianowa i Skokowa, 
Józefa Nieświastowskiego własnych, które są­
downie  na S3,401 Tal .  13 sgr. 5 fen.  oszaco­
wane  są, maią z powodu d ługów na wniosek 
wierzycieli być sprzedane,  T y m  końcem wy­
znaczyliśmy termin, na

d z i e ń  1. P a ź d z i e r n i k a  c. a. 
d z i e ń  4.  S t y c z n i a  r. przysz, 

pererotoryczny zaś na
d z i e ń  13.  K w i e t n i a  r. przysz. 

zeana o godz. 9. przed Depu tow anym  W ,  
Assessor.  Krzywdzińskim, na który zapłacenia 
zdolnych i chęć kupienia maiących z tern nad.  
mienieniem zapozywamy,  iż przeciw tasie 
cztery tygodnie przed licytacyjnym terminem 
iakowe moni ta  podane ,  i warunki kupna w 
naszey konkursowey registraturze każdego 
czasu przeyrzane być mogą.

Krotoszyn,  dnia a i .  Czerwca 1830.
Król.  Pru sk i  S |H  Z i e m i a ń s k i .  

■ o "b  W I E S Z C Z E  JŃTH
Ur.  K a r o l i n a  v o n  T r i e b e n f e l d ,  która 

się trudni wychowywaniem i wykształceniem 
młodych  p an ie nek ,  podaie do wiadomości 
publ iczney,  że od S. Michała r. b. będzie 
miała wolne mieysca do przyięcia na pensyą. 
Prze łożona  tego Ins ty tutu,  wielbicielka Pola­
kó w , iy czy  sobie ,  iak dotąd była szczęśliwą, 
ażeby te m ieysca znow u obsadzone zostały 
ałodeiM Polkami. Zgłasza się więc do za­

cnych i godnych domów polskich, aby 
swoiem zaufaniem zaszczyciły, i powierzyć im 
swoie córki raczyły: zapewniatąc macierzyń­
ską troskliwość i pilny dozor.  Na  dowód 
zaś tego i zapewnienie,  donosir  że w swoim 
Instytucie dwudziestu z pierwszych metrów, 
i cztery guwernantki  ut rzymuje,  z których 
dwie są Polki dla ięzyka polskiego, i t dna ro­
dowita francuzka i umiejętna niemka. Nad­
to zapewnia:  że szczególny wzgląd daie na 
ięzyk f rancuzki , polski i niemiecki;  piękne 
roboty damskie,  i wydoskonalenie talentu 
wszelkiego. Ktoby zatem życzył sobie, 
w tym umieścić Instytueie swoie córki, i mieć 
o pensyi,  rozkładzie naukowym,  podług kbss 
dostateczną wiadomość,  raczy się do Prze- 
łoźoney  teg-o Instytutu do VVrocławia zgło­
sić, która w każdym czasie gotowa zostaie 
wszelką udzielić wiadomość.

Wrocław,  dnia r. Lipca 1830.
Osoba młodego wieku życzy sobie od 1. 

Wrześn ia  mieysce za Guwernera ;  zayrnuie 
się iuż podobnym obowiązkiem przez lat kil­
ka w znakomitych doma ch ,  posiada ięzyk 
niemiecki ,  polski,  francuzki,  inne ięzyki i 
klassyczne nauki ,  i ma chlubne papiery iego 
zdatności i dobrą konduitęudowodniaiące,  oraz 
iako iuż uczniów swych do wyższych klass 
przysposobił ;  życzący taką osobę raczy zosta­
wić swóy adres w expedycyi gazety.

W y c ię g  z B erliń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

D nia 2 4 ,  L ipca i  8 3 0 . Papiera­
mi
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